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Rezultaty konferencji.
Ryga, 21 stycznia.

W  nocy z 1<-ego na 18 stycznia pod- 
p.sEny zestal w helsingforsie protokul kon- 
terencj.i. Podpisanie wyglądało nader uro­
czyście, gdyż biorący w niem udział dy­
plomaci ubrani byli we fraki i ordery, op. 
Skrzyński, Majerowioz i Holsti przepasani 
wielką wstęgą Polonia Residmo Ponieważ 
obrady m d ustaleniem protokułu zakoń­
czyły się bardzo późno, więc odpowiednie 
akty przepisywano na czysto w plerwszycn 
godzinach balu, który wydany został na 
cześć ministrów Poiski, Łotwy i Estonji. 
Podczas tego balu nastąpiło też i podjńsa- 
nie protokuiu.

Uchwały powzięte na konferencji, a 
mające znaczenie polityczne przedstawiają 
się następująco:

1° pomiędzy czterema państwami na­
stąpiło porozumienie co do wspólnej akc‘ i 
na terenie Ligi Naroaów w sprawie popar­
cia protokułu genewskiego.

2® PoapiSano konwenc,ę w sprawie 
arbitrażu pomiędzy państwami. Z arbitrażu 
tego jednak wykluczone są a) spory tery- 
torjrlne b) sprawy wewnętrznego ustawo­
dawstwa każdego z państw.

Inne uchwały, dotyczące bezpłatnych 
wiz i bezpłatnych przejazdów kolejam' dla 
dziennikarzy oraz ułatwień pa&zpor,owych, 
większego znaczenia nie mają. Zasługuje 
ednak na uwagę rezolucja wniesiona przez 

polsk^go radcę legacyjnego p Neumana, 
zalecająca wzajemne przeciwdziałanie fał­
szywym i tendencyjnym informacjo j  pra- 
aowym.

Po skresiemu następujących, najzu­
pełniej ” nikłych, ”  rezultatów konferencji 
(wspólna akcji... w sprawce protokułu ge- 
newsk egol—tego rodzaju konwencję mo­
żemy sobie podpisywać, chociażby z Abl- 
synją) podn.eść należy dwa mumenty:

Polska na obecnej konferencji n.a 
nyl. inicjatorem związku bałtyckiego. 
Prasa fińska, która dość intensywnie prze­
strzegała Polskę przed takiemi zamiarami, 
(obaez artykuł wczorajszy: Iiekuza fmska) 
czerpała widać swe informacje ze źródeł 
sowieckich. Minister Skrzyński wiedział, ie 
Finlandju nie zgudzi się na ten sojusz i 
nie poazielai optymizmu swego estońskiego 
kolegi. Wszelkie atakowanie naszego mini­
sterstwa pod tym względem nie ma żadnej 
realnej podstawy.

Pan Pusta, czyli mmister republiki 
estońskibj, żywił nuże iluzje na ten temat, 
które jednak zostały radykalnie przez 
Finnow zgruonotane. Estonja istotnie znaj* 
duje się w pozycji nie do pozazdroszczenia 
i gotowa jest na wszelkie koncesje, aby 
się uwolnić od niemiłego samnasair z 
Rosją Sowiecką. Ponieważ najwygodniejszy 
dla Estonji plan układu zabezpieczającego 
je j istnienie zarówno ze strony Finiandji 
jak Polski — przepadł z kretesem, więc 
Estonja wystąpi napewmo po kilku miesią­
cach z projektem związku trzech, czyli 
sojuszu polsko- łotewsko-estońsklego.

Z temi więc dwoma momentami: t. j. 
z bezwzgiędnem pogrzebaniem kombinacji 
sojuszu z udziałem Finiandji i z ewentu­
alną propozycją estońską co do sojuszu 
trzech, liczyć się należy, gdy chodziło 
ocenę sytuacji, ;aka się wytworzyła w nocy 
z 17 na 18 stycznia.

Polsaa polityka bałtycka zawisła więc 
w powietrzu.

Na iem tle plastycznie występują dwa 
katastroialne błędy min. Skrzyńskiego.

Jedynym sukcesem jaki konferencja 
helsingforsaa dać mogła Polsce było 
stwierdzenie pewnej izolacji Litwy K o­
wieńskiej. Otoż niestety nawet ten łatwy 
w obecnych warunkach sukces, (przy spe- 
cjalnem nastraszeniu państewek bałtyckich 
przez putsch W Rewłu) nie przyprdł nam 
w udziale. Cała prasa łotewska, obok ko­
munikatów o przebiegu konferencji w Hel- 
siugforsie, zam>eSciła mmej lub więcej 
sympatyczne wywiady z politykami ko­
wieńskimi.

Gorzej jednak, ze min. Skrzyński po­
średnio ośmielił bałtyckich naszyoh kon­
trahentów do takiego stanowiska. Oto w 
sposób zupełnie nieprzewidziany rozbiegły 
się wśród publiczności naao&łtyckiej no- 
głoski, że Polska „zabiega* o pojednanie z 
Litwą Kowieńską Par SzauPs zjawił się w 
Helsingforsie j iko obserwator 1 nie docze­
kał się żadnej nieprzyjemnej demonstracji 
ze strony polskiej. Było to wielkim błędem 
psychologicznym, — roDiło bowiem wraże­
nie, że Polska zna jedną tylro politykę, a 
mianowicie ugody i ustępstw.

: Po drugie — w sposób istotnie zu peł­
nie fatalny, p, Skrzyński załatwił nasze 
sprawy z Łotwą. Pan Skrzyński przypo­
mina w danej chwili gracza, który przed 
zaczęciem gry, wszystkib lepsze swoje 
karty ofiarowuje partnerowi.

Abstrahując zupełnie od istoty kwa- 
stji spornych pomiędzy Polską a Łotwą, 
musimy przyznać że p. Skrzyński zapłacił 
p. Mejerowiczowi bardzo drogo..,, za nic. 
W  tranzakoji pomiędzy p. Skrzyńskim a 
p Mejerowiczem widzimy strony, widzimy 
canę kupna, nie widzimy tylko przedmiotu 
tranzaKcji. Domyślamy się, że treścią tej 
niezrozumiałej tranzakcji może oyć chyba 
przyjacielska pomoc p. Mejerowiczowi w 
jego wewnętrznej polityce łotewskiej,—ofia­
rowanie ze strony polskiej olbrzymich 
ustępstw p. Meierowiozow?, aby p. Meje- 
rowicz miał czem się chwalić przed swymi, 
rodakami i śmiałej przystępywał do wy­
borów sejmowych, które się na Łotwie 
odbęaą w październiku r. b.

Historia tego niezwykłego targu przed­
stawia się następująco:

W przejeździć du Helsingforsu p. 
Skrzyński miał wywiad z dziennikarz«.mi 
ryskimi. W  wywiadzie tyui miał sam 
podnieść kwest.ję 6 gmin i sprawę odszko­
dowania obywateli polskich (jakgdyby jed­
nocześnie nie istniah kwestja szkolnictwa, 
kwestja przymusowego zapisywania Pola­
ków do Białorusinów, ciągle powtarzające 
się aresztowania ete. etc.). *

Spotkałem się nawet w Rydze z infor­
macją, że podobne kwestje nie były poru­
szone przez mm. Sarzyńskiego, że współ­
pracownik Siewodnia, autor tego wywiadu, 
poproatu włożył w usta polskiego ministra 
zdania, które nigdy przez niego wypowie­
dziane nie były. Ze strony jednak dzien­
nikarzy ryskich słyszałem twierdzenie, że 
przeciwnie, wywiaa umieszczony w Siewod­
nia  powtarzał ściśle poglądy wygłoszone 
przez młn. Skrzyńskiego.

Mniejsza o to. Była czy nie była kwe- 
stjf. 6 gmin i odszkodowań poruszana przez 
min. Skrzyńskiego przed dziennikarzami 
ryskimi, — po ogłoszeniu tego, prawdzi­
wego czy zmyślonego, wywiadu stało się 
to już czynn.kiem politycznym.

Po tern wszystbiem jedzie p. Skrzyński 
do Relsingforsu i podpisuje tam konwencję 
arbitrażową z ostentacyjną klauzulą wyklu­
czającą spory terytorjalDe I 3prawy wewnę­
trznego ustawodawstwa z pod arbitrażu.

Niezależnie od aigumentaoji dowodzą­
cej, że Polska na terenie międzynarodo­
wym nie może być zwolennikiem arbitraży 
w zakresie terytorjsinym czy ustawodaw­
stwa wewnętrznego — nikt, nie potrafi 
mnie przekonać, aby konwencji nie można 
było zredagować inaczej, aby trzeba ją 
było koniecznie ubierać w stylistycznie 
negatywną formę. Tak jak się ona przed­
stawia obecnie, stanowi bezwzględne zwy, 
emstwo polityki i tezy łotewskiej nad te- 
mi pretensjami i nadziejami, które zalegnie 
czy niezależnie od woli min. Śkiayńskiego— 
reprezentowała Polska na konferencji w 
Helsingforsie.

C!»ła prasa łotewska powitała klauzu­
lę arbitrażową podpisaną urzez p. Skrzyń­
skiego jako rezygnację Polski i zwycięstwo 
Łotwy, W  ten sposób nie buauje się pre­
stiżu państwa, Konferencja w Helamgforsie 
stwierdziła bezwzględny opór Fmlandji 
względem jaŁ ichkolwiek sojuszy z Bałtyką

i Polską, nie dała nam izolacji Litwy Ko­
wieńskiej, raczej pomogła szerzeniu się 
kompromitujących nas pogłosek, wreszcie 
stwierdziła, żs polityka polska j©3t polityką 
ustępstw, za które właściwie można nic 
nie dawać wzamiaa-

Nft konferencji w Helsingforsie raz 
jeszcze wydaliśmy Europie ucieszae wido­
wisko. — W szystko to razem tak wyglą­
dało, jakoby nie Polska dla B-.łtyki, ale 
Bałtyka dla Poiski była kwestją niepodle­
głości i istnienia.

Ras, jeszcze w ten sposób nie zwię­
ksza się powagi państwa.

fiat.

W sprawie nadużyć w p olic ji' provadzl się 
energiczne śl«dztwo. Zawieszono zostało dwuch wyż 
szyoh urzędników policyjnych pod zarzutem bez­
czynności władzy.

Dziwić się więc należy, że analogiczna akcja 
spóźnia s!e w zsatosowaniu do kur&torjum wlleń- 
jkiego. Zdaje się. że oświatowe , martwe dusze* 
warte są policyjnych .podatków*. Należy się mocno 
dziwić, że w sprawie taz Kompromitującej minl- 
slsrstwc oświaty ujawnia pewną inercję.

1

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów.

WARSZ4WA, 23.1 ftel. wl. SUwa). 
Jutro rano odbędzie się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Ainistrów, na biórem mie­
dzy inne mi rozpatrywana będzie ' sprawa 
obsadzenia województw kiesowych przez 
osoby cywilno, jedynie gen. Młodzianowski 
ma pozosteć nłda! na swoim stanowisku 
Fozatem zostanie omawiana sprawa t. zw. 
.podwójnych świat* t. j. W id  ki ej nocy i 
Bożego Nżrodzenia, dlsi której to sprawy 
rząd jest przychylnie usposobiony.

Siły Piasta rosną.

W ARSZftW A 23.1. (tel. wł. Słowa). 
W  związku z tarciami wewnętrznem* w 
klubie Związku Chłopskiego wystąpili w 
dalszym ciągu posłowie 3osadzki i Lrsku- 
da i przystąpili do kluoa Piasta. .

Min. Thugutt konferuje
WARSZAWA. 23.1. (tel wł. Słowa).

Mlnistei Thugutt odbył dzisifej konferencję 
z ministrem sprawiedliwości Żychlinskim 
w sprawie więziennictwa i sądownictwa 
w województwach wscnodnich. Jutro od­
będzie konferencje z Delegatem Rządu p. 
Ruczkiewica6m.

W sprawie reformy rolnej.

W aRSZAW A. 23, I ((teł. ivł. Siowa). 
W dniu dzisiejszym 3enator hr. Lubieński i 
pus Łuszczewski (Ch.-N.) złożyli ministrowi 
reform rolnych p. Kopczyńskiemu memorjaf 
w sprawie reformy rolnej i osadnictwa 
wojskowego na Kresach.

Podział przedwojennych dfugów austrjackich.

WARiSZił W A. 23, I. (tel. wł. Słowa,). 
Dziś rozpoczęła się w Włedniu konferencja 
w sprawie podziału przedwojennych długów 
austriackich pomiędzy państwami suket- 
eyinew? W związku z lem z ratnieuia 
rządu polskiego wyjeohali p Kirkor, dy­
rektor dep. ministerstwa skarou i p. Czaj­
kowski, radca głównego urzędu likwiaa- 
cyinego

Nowe bandy dywersyjna na pograniczu.

WARSZAWA- 2ó.l (tel. wł. Stowd). 
W  kołach rządowych wywołały zaniepoko­
jenie nadeszła dziś wiadomości z pograni­
cza sowieckiego o organizacji k ilm  Jand 
dywersyjnych na terenie Sowietów. Stwier­
dzono między inaami, że w miejscowości 
Mogilno po stronie sowieckiej laży banda 
w sile 150 ludz: pod dowództwem osławio­
nego bandyty Muchy-Mlchalskiego.

Stwierdzono również, ża agenci sowieo ■ 
cy starają się wydzierżawiać na pograni­
czu zabudowania jak szopy, stodoły, mły-< 
ny 1 t. p., które mogłyoy siużyć jako chwi­
lowe schronienia dla band dywersyjnych,

W  związku z terai wiadomościami, 
niektćre tluby poaelskii^ mają wystąpić z 
nagiemi wnioskami na plenum.

Prace n»d budżetom.
,

Wa RSZAWA. 23.1. (Pat). W dniu dzi­
siejszym u p marszałka Sejmu odbyła się 
konferencja deltgacji komisji budżetowej 
w osobach posłów Zdzłeohowskiego. Gru­

szki orsz Diamatida. W  konferencji te 
wziął udział p. prezes Rady ministrów, 
min .skarbu Grabski. Temuton, konferencji 
była kwestja sposobu prowadzenia ara*. • 
budżetowych coiem możliwie szytk.ego 
uchwabinła budżetu. Osiągnięto zupełne 
porozumienie, w myśl którego dis umożli­
wienie. komisji budżetowej piowadzenin je j 
prac, plenarne posiedzenia Sejmu począw­
szy od wtorku mają być zawieszone na 
przeciąg kiiku tygodni.

Heisingfors i Gdańsk.
Przemówienie min. Skrzyńskiego rakomlóji 

spraw zagranicznych.

Minister Skrzyński wygłosił wczoraj 
na komisji spr. zagr. bardzo - długie prze­
mówienie, w którern Bprawę konferencji w 
Heisingforsie zDył w słowach następujących:

„Konferencje państw bałtyckich od­
bywają się Od szeregu łat w półrocznych, 
oustępach. Obecna konferencja w Helsing-- 
forsie odbywała się w cpecjalnej Łtmo- 
3ferze wobec w ypaduół, które w grudniu 
się rozegrały w Tallinie. Zwrócną ona duże 
zainteresowanie zagrar>icą, która widzi w 
tych konferencjaca pianowe 'ozwinlięcie 
pewaej konstruktywnej roboty. Rezultatem 
jej jest zawaicie umowy arbitrażowej, mo­
cą której sprawy sporne miedzy temi 
państwami mają być załatwiane polubow^ 
me. Oprócz tego zapadły poitanowi&aia 
dotyczące pewnych spraw techu.czaych, 
p-"iepisów prasowych wrazie wrugiej pro­
pagandy przeciw któremuś z państw, prze- 
pinćw co do komunikacji pocztowej i pa­
sażerskiej, wreszcie co do ułatwienia wza­
jemnych stosunków przez ulgi paszportowe. 
Pncianowiono oficjalnie notowania walut 
państw reprezentowanych na zjezdzie po- 
lawać sobie , wzajemnie dc wiadomości. 

Wreszcie na zaproszenie Estonji postano­
wiona odbyć -.nasfcpną Konferencję za 6 
miesięcy

Odbywały się także poza konferencją 
narady 4 eh ministrów o charakterze po­
niekąd poufnym dla uzgodnienia wspólnych 
zagadnioń. W  rozmowach tych osiągnięto 
porozumienie i ustalono wspólną platfor- 
nę W  podróży sweft minister Skrzyński 

był dzień w Ryaze i Tallinie, gdzie w imie­
niu rządu miał sposobność wyrazić sympa- 
tję Polski dla tych państw. Konferencja 
miała charakter konstruktywny, i zmie­
rzała do zaoleśnłema dotychczasowych sto­
sunków i do osiągnięoia zupałnych rezul­
tatów*.

Resztę swego przemówienia p. mini­
ster poświęcił sprawie stosunków z Cze-- 
chosławacją, Rosją oraz sprawie Gdańskiej.

Osadnictwo wojskowa
Otrzymaliśmy następujący wniosek 

posłów z klubo Piasta i Związku Ludowo- 
Narodowego, aomagaiąoy się wznowienia 
akcji osadnictwa woiskowego.

„SVniosek posłów z Klubu Poiskieg® 
Stronnictwa Ludowego .Piast* w sprcwie 
przyspieszenia wykonywania reformy rol­
nej w województwach wschodnich Rzeczy­
pospolitej.

Wysoki S e jn  uchwalić raczy." 
wzywa się rzt,d: N
aby wznowił działalność ustawy z dn. 

17 grudnia 1920 roku o przejęciu na wła«- 
snoSe państwa ziemi vr niektórych powia­
tach Rzeczypospolitej Polskiej, zasiosowu- 
ją c się do postanowień *rt, 4 powyżozej 
ustawy, aby zapas ziemi, otrzymany n» 
mocy tej ustawy, był uzyt? * Qa uzupeł­
nienie miejscowych gospoda "stw małorol­
nych oraz zaopatrzenie służby folwarcznej;

aby równocześnie wrmógł &Jj0ję ko­
masacji gruntów ł likwidacji serwitutów w
województwach wschodnich;

«by w nai krótszy i  ozasie wniósł do 
Sejmu ustawę, określającą yZas i sposób 
oszacowania, cenę wykupu, oraz soosób 
spłaty właścicieli o szarów, przejętych 
przez Dańslwc na mocy ustawy z dnia 17' 
grudnia 1924 roku.

Warszawa, d, ią grudnia 1924 r. 
WnioskodawLw; w . Wfttą, Eraman, 

Bielak, Ras nek, Załusku, Łona iz, Sawicsi, 
Struss. DoDSki, Roman, Bednarczyk, Bara­
niecki, Pieniążek, Wiszniewski, Jedynak, 
Sobek, Ją-anK, Pasieki, St Kozicki, M. Sey- 
da, Głębiński, Łażewski Madtjozyk. fiulak. 
Sygietowicz, A. Witos, Gawlikowski, Spittal, 
Gruszka, Dubiel, potoczek Cheluon. Tom 
czak, Makulski, Kiernik, Goździk, Bobrzań­
ski, ks. Styczymki, Z<fteł. Kowalski, Fur. 
mamak, Sobolak, Włat Ostrowski, Gza. 
wertyński, Mierzejewski, Byrka. Niedoalski, 
Osiecki, M. Dąbrowski
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Pamięci Stanisława Smolki.
We wtoreK ub. d. 20 stycznia poświę­

ciło Towarzystwo Przyjaóół Nauk posiedze­
nie miesięczne pamięci swego cd r. 1908— 
członka honorowego, wielkiego historyka, 
długoletniego profesora Wszechnicy Jagieł-* 
dońskiego i sekretarza generalnego Akade- 
mji Umiejętności w Krakowie S. p. Stani­
sława Smolki, który ostamio jako prot. 
Uniw. w Lublinie zmarł 27 sierpnia 1924 r. 
w Nowcszycach na Polesiu, mtjętności 
swej córki p. Marji Ordziay w 70-m reku 
życia.

W  sali gimnazjum im. E!. Orzeszko­
wej, przyozdobionej pięknym portretem 
sasłużonego historyka (wykonanym przez 
o. H Sikorską) zagaił zaoranie prezes 
Zarządu T-wa p. Wład. Zahorski, poczem 
prof. Ckodynuki w treściwym i jasnym wy­
kładzie zobrazował działalność naukową i 
zasługi Smolki, zarówno w dziedzinie nra- 
cy badawczej, jak profesorskiej i wydawni­
czej. Omawiając po krotce wszystkie waźniej- 
prace Sm alki, szczególną uwagę zwrócił 
prelegent na pierwcze wielkie uzieio zmar­
łego p. t. „Mieszko Siary i  jego w*eicK (1881), 
podnosząc zn mżenie tego azieła wprost 
niepoiyte—dla poznania stosumrów średnio­
wiecznej Polski pod względem kulturalnym, 
gesp laarczo-społecznym i poiitycznyn. Pra­
ca Smolki o mUnji Polski i Litwy' w r. 1386 
(wydana po raz pierwszy w 500-ną roczn - 
cę w .Przeglądzie Polskim* z r. 1885) — 
pomimo małych rozmiarów i przeznaczenia 
dla szerszych warstw czytającej publicz­
ności odznacza się niezYsjk.e głębokiem 
ujęciem przedmiotu i po raz pierwszy kła­
dzie nacisk na doniosłość w procesie Unij 
polsko litewskich zagadnienia Kusi i stosun­
ków z Kusią Moskiewską, na co przedtem 
msterjograija nie zwracała dostatecznej 
uwagi, raczej podnosząc jednostronnie zna­
czenie stosunku do Zakonu Krzyżackiego. 
Raz skierowany na teren badań dziejów 
Litwy położył i tu Smolka znaczne zasługi 
takiem: pracami swojemi, jak „ Kiejstut * 
Jagidlo* (l889> lub „Najdawniejsze pomniki 
az\e'jopt«ar8tioa rusko-Hiewskiego“ (1890). Osta­
tnie wielkie dzieło Smolki, wykazujące cał­
kowite opanowanie metody badań nowożyt­
nych p. t. „Polityka Lubetk^ego'1 (2 t 
19G7 r.) — pośrednio także wiąże się % 
dziejami Litwy, a to przez pochodzenie mi­
nistra Lubeckiego z ierenówr Litwy, iolę 
jaką tu przed swoją wielką roią w Kró­
lestwie Korgresowem odegrywął, wreszcie 
przez doniosłość zagadnienia Litwy ula by­
tu Królestwa. Z«stawieniem Smolki z in­
nym wieikim historykiem średniowiecza 
polskiego — Tadeuszem W ojciechowskim 
zakończył prelegent swój nader zajmujący 
odczyt, poczem prof. Ehrenkreutz w sposób 
zwięzły i rzeczowy przedstawił zasługi 
omoiki, jako baaacza stosunów społecz­
nych Polski średniowiecznej, zaznaczając 
w końcu swych jasno ujętych wywodów, 
na czem poltgały różnice poglądów m u- 
iitrój społeczny Polski piurwiAiej mięuzy 
Smolką a Bobrzyńskim i Pie Kosińskim i 
dochodząc do wniosku, źe w głównych za­
rysach poglądy Smolki •wytrzymały próbę 
ery tyki nauaoisoj puź aiejozej. — Prof. Ko. 

,'jcialhowbki mówił o „Smolce, jako o psy­
chologu postaci Ii.storycmych*, uwydatnia­
jąc, że Smolna w charakterystykach postaci 
dziejowych, . które naieźą < o najpiękniej­
szych kart dzieł Jego, usiłował zawsze jaa. 
naściślej trzymać się źródeł historyczny oh, 
jedne cześnie starając się intuicją twórczą 
wży 6 się w w ewnętrzny ś w i&i  duszy po­
staci badanycn. Najbogatszą chybi, kopal 
nią zarysów psychologiczno-historycznych 
Smolki jest „Polityka Lubeckiego*, a tu 
najbardziej artystycznie skończona, nau­
kowo ścisła, jeanoczesnie rewelacyjna chn- 
rasterystyka Aleksandra I, usiłująca n t tle 
rasadn ezej cechy duchoYej tego „cara— 
Hamleta* rozwiązać zagadkę jego życia *).

*) Prof. Koneczuy zapowiedzianego pr emó- 
włenia mleć rle  mógł z powoda Liezdrowia.

Na zakończenie prof. Zdziecnowski w 
głęboko ujętem i serdecznie odczutem prze­
mówieniu przedstawił przyźycia Smolki w 
latcch ostatnich Jego życia, w których — 
niestety^ nie danem Mu było pracować w 
■Wilnie. Mówii o nastrojach Smolki po w y­
buchu wojny, która Jego zaaniem, musiała 
doprowadzić do rozbicia caratu, jtk o  naj­
większego wroga Polski, o nadziejach, kló 
re z tyn oczekiwanym przez siebie faktem 
Wiązał Usiłował Smolka wpłynąć na opinję 
europejską, starajac się w pismach, dla 
Europy przeznaczonych (np: „Ete reusswehe 
Welt“ ) zburzyć utarty na zachoame po­
gląd, źe Rcsja jest jednolłłą całośc.ą. — 
Ruina powojenna dusz w Europie, zdzicze­
nie moralne, którego świadkami jesteśmy, 
brak zrozumienia dla prawd, które dla

Zmarłego były oczywistemi wreszcie urze­
czywistnienie ideału Polski niepodległej 
nie w granicach i zakresie, je j przynale­
żnym i zgoanym z witlką je j rolą dziejo­
wą, przejęły serce Zmarłego pesymizmem i 
goryczą bezmierną, którym dał On wyraz 
w liście, pisanym do prof, Zdziachowsk.ego 
na kilka miesięcy przed zgonem.

Słów prof. Zdziechowskiego przepię­
knych i głębokich wysłucnali zebrani z 
najwyższem przejęciem, poczem na we­
zwaniu przewodniczącego uczcili przez 
powstanie pi miąć wielkiego uczonego i 
najgorętszego patrjoty, króry przez całe 
życia pracował dla nauki z nieustanną 
myśią o Polsce, przyjść mającej, o jej 
ZmariwYcnwst&niu i odrodzeniu.

2.

Teatr 1 lelki.
„Aida* opera w 4 ch  aktach, 7 odsłonach 

.muzyka G. Veraie‘go.

I.
W obec zainteresowania, z jakiem ocze­

kują nasi miłośnicy muzyki zapowiedzianą 
premjerę, nigdy jeszcze na tutejszej pol­
skiej scenie operowej ' nu wykonywanego 
arcydzieła mistrza włoskiego, może nie bę­
dzie zbyiacznem. podanie niektórych szcze­
gółów. dotyczących tak sławnej na świat 
cały opery i jej twórcy.

Giuseppe Verdi (18I8 —190 .1), najwięk­
szy kompozytor opery włoskiej, dziewięt­
nastego stulecia, o sławie wszecnświatowej, 
uwielbiany w swej ojczyźnie, jako muzyk 
i jeden z bohaterów narodowych w epocb 
zjednoczenia W ioih, poa berłem króia W i­
ktora Emanuela,—litery nr zwis [ii a jego uwa­
żano jauo symboliczne i prorocze inicjały 
popularnego wówczas nasia: „Vittono Ema­
nuele Re d*itaha“ — w ciągu niepospolicie 
długiej pracy twórczej, zakońozonej świet­
ną komcdja muzyczną „PaldUłł*, napisaną 
w osiemdziesiątym roku życia, przechodził 
trzy okresy, łatwo dostrzegalne w różni­
cach stylowych jego przeszło trzydziesta 
oper.

W okresie pierwszym ulegał Yerdi 
jeszcze wpływom swych znakomitych po­
przedników, zwłaszcza Seliimego i Doni- 
zettiego, nie zatracając jednak nigdy swych 
cech osobistymi. Rozwijając się coraz wspa­
nialej r wyzwoliwszy "się z pod wpływów 
obcych, około połowy wieku dziewiętnas­
tego, SvWorzyi już swój styl odrębny okre­
su drugiego, w którym powstały najsłyn­
niejsze i może najbardz.ej charakterystycz­
ne uJa twórczości Veraiego opery— „Rigo- 
letto*, „Trubccur*, „ViołeUa“ i lune.

Niesłabnący w swym twórczym zapa­
le i wciąż niezmordowanie dążący do ną 
cącycu go wyższych iaeaiów, nie mógł 
mistrz, będący w dobie zupełnej dojrza­
łości i u szczytu sławy wszechświatowej, 
pozostać obojętnym na genjalną działalność 
reformatorską Ryszaraa Wagnera w dzie­
dzinie twórczości muzyczno-dramatycznej.

Jeżeh niepodobna ustalić bezpośred­
niego wpływa Wagnera i Jego tenaencyj na 
dalszą twórczość Voruiego, to niezawodnie 
urok, jaki wywierał wagnerowski dramat 
muzyczny na współczesnycn kompozytorów, 
stał się pośrednią podnietą do ukształto­
wania się trzeciego okresu twórczości, w 
którym powstały najdojrzalsze dzieła, pory­
wające siłą natchnienia i przewyższające 
misirzowstwem opracowania wezystkie da­
wniejsze utwoiy Jego.

Przełom ten, zapoczątkowany zbyt 
przewlekłą, mało obecnie gcytmną operą 
„Don Karics" osiągnął punkt kulminacyjny 
w operach: „Arna", „Otello* i „FŁiSLafi*.
Są one stanowczym zwrotem od dawnej 
opery włoskiej, opartej, zasadniczo, na 
wirtuozowskich popisach śpiewaczych, w 
strunę dramatu muzycznego.

Starsze poŁOitmia oonrze pamiętają

zdziwienie, wywołane w swieem muzycz 
nym pojawieniom się „A .iy " , ukazującej 
twórczość Verditgo w zupełnie nowej i 
całkiem niepodobnej do poprzedniej fazie; 
wtedy kompozytor zaniechał schematyczny 
podział na aije, duety i t. p., ujmując mu­
zykę jej w formę dekiamaoyjną, przystoso­
waną ściśle do treści dramatu, nie trosz­
cząc s»ę wyłącznie tylko o efokt wokalny.

Napisana na zamówienie egipskiego 
kedywa Lamaeia Pauzy — za honorarium 
8000G franków (według innych źródeł — 
200000 fr.) — dla uświetnienia uroczystości 
otwarcia kanału Suezkiego 1869 r., wyko­
nana jednak, po raz pierwszy, w Kairze 
wśród największego entuzjazmu tylko w 18ri 
r., nie podzieliła „A ida" ZY/yitłego losu — 
egzystencji efemerycznej—utworów okolicz­
nościowych, zdobywając sobie sławę wszech­
światową i trwałe miejsce w repertuarze 
wszystkich scen operowych, które dotąu 
od półwieku zajmuje.

Pełna młodzi cudzego polotu muzyka 
„Aidy* zacłw yca niozwykłem pięknem cu­
downych rndodyj, a siłą wyrazu drama­
tycznego wywiera wrażenie wstrząsające. 
Orkiestra, traktowana symfonicznie, daje 
nastrojowe tło dla akcji dramatycznej, lub 
stwarza obrazy czarujące kolorytem, albc 
oiśniewjjące pizeoycbem  monumentalnych 
zejpolów i marsowych rytmów.

Zjawienie się „Aidy* było wręcz epo­
kowe i wywarło niezmierny wpływ na 
dalszy rozwój opery włoskiej. Cała twór­
czość późniejsza, wykazująca takie sławne 
imiona, jak; Ponchielli, Leoncayallo, Maa- 
cagni, Puccim i wielu innych, poszła kon­
sekwentnie po linji wytkniętej przez Ver- 
diegc, a której „Aida* była początkiem.

Zalety muzyozne genjalnego arcydzie­
ła Verdiego oiaz mezwykle trudne i wdzię­
czne partje czynią „Ataę* jeuną z najcie­
kawszych i najpiękniejszych oper, zawrze 
jeszcze zachowujących swą świeżość piei 
wotaą. Michał Józefowicz.

Sowiety i iaponja.
Prasa francuska o układzie.

Fa KYŻ. 23.1. (Pat). „Mat.in* pisze, iż 
dokłaane zbadanie całkowitego tekstu ukła­
du japońsao-sowieckiego będzie niesłycha­
nie interesujące, ponieważ prócz klauzuli 
o charakterze ściśie lokalnym układ za­
wierać będzie zdaje się klauzulę ogólną, 
w.eikiej wagi. Tak naprzyklad wzajemność 
zobowiązania nie zawierania ukfadów z 
trzeciem mocarstwem na szkodę jednej ze 
siron układających się. Pociągnie to za 
sooą, że na wypadek konf.iktu, sprowo­
kowanego przez SoYfiety w hurople lub 
A zji Japonja zajmie stanowisko przynaj­
mniej życzliwej neutralności.

Japonja contra Stany Zjednoczone.
WASZYNGTON. 23.1. (Patl. „United 

Presse* donosi, źe rządowe koła departa­
mentu wojny i marynarki uv/£żają układ 
rosyjsko-japoński jkso przejść e Japonji do 
ubosu przeciwnego StaEom Zjednoczonym.

Zlikwidowanie afery ŝ pregow 
skiej. -

Odcinek granicy w rejouió I-ej bryga­
dy wdeiskiej Korpusu Ochrony Pogranicza 
przestawia w ostatnich dniach bardzo cie­
kawy widok, Oto bolszewicy zaniepokojeni 
oczyszczaniem przez polskie władze bez­
pieczeństwa terenu z rozmaitego elementu 
szpiegowskiego przystąpili do dzułań mas­
kujących zamiary napadewe. Codziennie w 
godzinach wieczornych wypuszczano są 
rakiety świetlne i inna sygnały ostrzegaw ■ 
cze. Oddziały kawaleryjskie przsieźdżrlą z 
wsi do wsi. Podobne sztuczki zapewnie 
mają na ceni odwrócenie uwag* polskich 
władz bezpieczeństwa od tyłów terenu 
pograniczi, gdzie dokonywana jest na sze­
roką skalę akcja likwidacji szeregu orgam- 
z&cyj szpiegowskich.

Po wyłapaniu 16 ZDanych szpj6góOT 
sowieckich w dniu onegdajszym władze K. 
0. P. aresztowały na granicy polsko so- 

1 Y^eckiej podejrzaną kobietę, która posiadała 
przy sobie dwa dokumenty, jeden na naz­
wisko Joanny Goth, orugi Joanny Skotow- 
skiej.

DokumonW te okazały się fałszywe. 
Przyciśnięta śledztwem do muru areszto­
wana rozpJaKała się i gorączkowo zaczęła 
udzielać prawdziwych zeznań. Okazało się, 
że jest ona oficjalną pracowałczfeą G. P. U. 
w Moskwie i zoataia przysłana na teren 
polski w specjalnych ceiach. Zua)ezion« 
przy bardzo szczegółowej osobistej rewizji 
dokumenty potwierdziły te zeznam .

Władze K. O. P. przekazały Joannę 
Botb władzom policyjnym do dalszego roz­
porządzenia. Śledztwo w toku.

W Rosji sowieckiej
Ucieczka Tiockle&o z Kremlu.

Z Moskwy donoszą o ucieczce Tro­
ckiego z Kremlu w nieznanym kierunku* 
Wiadomość ta dotychczas nie została po­
twierdzone.

Frunze następcą Trockiego
Według doniesień z Muskwy, na sta­

nowisko przewodniczącego Rawwojensowic- 
tu powołany został Frunze.

Ustawy wyjątkowe w S.3.S.R.

Sownarkom przyjąn ustawę o „nad­
zwyczajnych środkach neurony rewolu­
cyjnego porządku". Srcdbi tę przewidzia­
ne są w wypadku wprowadzenia stanu 
wyjątkowego lub wojennego.

Sar. wyjątkowy wprowadzz się -w  
wypadkach: kontrrewolucyjnych wystąpień 
przeciwko władzy sowieckiej, masowych 
zamachów n i życie lub mienie obywateli 
i naruszenie normalnego biegu życia wsku­
tek katastrof żywiołowych. Stan wojenny 
wprowadza się wtenczas, kiedy ogłoszenie 
stanu wyiątkowbgo okaże się niedostatecz­
nym śieakifcin dla walki z zaburzeniam. we- 
waętrzuemi.

_

PRO PATRIAr
organ niezależnych, jedyny w Pcisce ty- j 
godnik o zasadach monarchicznych i fa-| 
szystowskich. I

Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia uaj-! 
oowsze wspaniałe zdobycie Myśli Euro-! 
pejskiej, dążącej do wydobycia narodów’ 
z nędzy moralnej i materjaiuej.
t a z a w a ,  ul, Traugutta Nr. 3 tel. 4 t i — 3 8 .

P. K. O Nr. 8801 — pren. zł. 3 kwartalnie.

Kim są fóęgrzy.
Ili.

W  przeciwieństwie do Błowian, W ę­
gier polegać mógł ty :ko na sod < — i d“ - 
ieko ściślej, niż ćo Czech, do nich można 
było stosować słowa o w ysp1©, w którą 
ua&rzają zewsząd fale obcych, potężnych, 
a wrogich żywiołów. 1 przy tem — trata e 
doda> Eckhardt — „spauło na nas w owej 
epoce budzenia się ruchu narodowego pro­
roctwo straszne, -  jakby poiO aby pogłę­
bić jeszcze i powiększyć naręczem© nasze. 
Oto Herder, który, jako aobry romantyk, 
interesował siewsrelkiemi pltiuiontmi pcsia- 
da^acemi swoje piosnki ludowe, w yiaz.ł 
zdan;e, że nuród węgierski zniknie wkró­
tce pochłonięty przez ogromne zalewające 
so morze słowiańskie*. Dla Slowtan ueorja 
Herdera o ich przyszłej wielkości była je­
dnym z głównych bocźców  w ich odrodzę 
aiur dla Węgrów — wyrazem wiszącej nad 
nimi groźby...

Słowem przejmowało ich to guęb.ące, 
to podnoszące, stosownie do chwili i okoli­
czność., przeświadczenie, źe bonaterem 
być tizeba, ażeby w obcym i wrogim swie- 
cie narodową i państwową odrębność za­
chować. Ale czy wszyscy mogą być bo­
haterami?

Tu uderza różnica między duszą pol­
ską, a węg erską. W  Pdsce, w tym na­
rodzie powalonym, spętanym i skazanym 
aa śmierć przrz trzy potężne mocarstwa 
powstaje poezja mesjaniczna — powstaje

z założenia, że tylko cud zdoła zbawić 
naióu, aie lego cuau uokonają wybrańcy, 
bohaterowie, nadluazie i wyprowaazą oni 
PolsKę, a z Polaną świat cA y na nowe 
tory, dadzą początek nowej wyższbj epoce— 
polityki chrzescijańosiej.

U Węgrów ani siadu mesjanizinu, aa- 
nsdto są realni by myśleć o cudach i 
oddawać się apukalipty ósmy m marzeniom o 
przyszłym raju na ziemi. Więc alba z fan- 
łił»alą i lekkiem sercom człowieka, dla 
ntórego wojna—żywiołem, bez myśli o 
nisoezpieczeństwie, Węgier gotów jest jś ć  
sam przeciwko wszystkim, aibc z poważuą 
surową zadumą staje w ojeo zadama, które 
wyuonać powimen, ale wysouać się ono nie 
daje,- niemniej przeto wszystkie sny skupia 
aby powinność spełnić.

W pierwszym wypadku,powiedziałbym 
przaciw ‘ Eckhardiowk że w usposobieniu 
jego jest podkład słowiański, 'wszak Kos- 
sutn, Petafi— Słowakami był z pochodzenia. 
W drugim zaś, to dcugio oolicze duszy 
węgieiBkiej jest już specyficznie węgierskie, 
ooucze narodu nielicznego, a azieiuego, 
twardego, który w otoczeniu obcem A^e- 
tylko uie tracił, ale tem wyłączniej utwier- 
uZfcł się w swe,, odrębność, i mozoime 
Y. znosił swój dom bez chwili ^wolnej od 
ciężkiej troski o jutro.

Naród każdy posiada swoje hymny 
narodowe, które są mu źródłem pokrzepie­
nia i pociechy. Jakże aziwme brzmią hymny 
narodowe w ęgierskie! Nierównie podobuiej- 
sze do „Z dymu pożarów*, n.ź do „Jeszcze 
Po.ska". Oto Kblosey w hymnie śpiewanym

w religijnem skupieniu ua każdej uroczy­
stości patrj oty cznej błaga Boga, by naro­
dowi smaganemu pruez zawistny los dał 
„jeaea rok 'szczęścia"! Słusznie mówi 
Eckhardt, ze hymn ten jedynym jest,w  ro­
dzaju swoim. Przypomina skargę Hioba do 
B ga i zarazem na Boga, bo znd ręczą go 
Bóg: „Oostąp maiuezko od człowieka, aby 
oupucząi*.,. aby czas miał przełknąć ślinę 
swoją.

1 U V6rosmaity‘ago myśl o cierpiącej 
ojczyźnie przekształć* eoę w wizję bólu i 
jęku, którym ziemia cała jęczy—owa „gwia­
zda ślepa, co v/ gorzkiej swej posoce bro­
dzi.—I w wędrówce przez płomi inne stepy 
—Swoje zbrodnie i YYystępki płodzi*... Gd- 
tyrńistą w porównaniu z nimi jest w na­
stroju swoim Peiofi, a jednak w hymnie 
Szozat, wzywającym do walki, walka ta 
wywołuje w nim obraz przedewszystkiem 
śmierci, nie zaś zwycięztwa- — śmierci 
chwalebnej i pięknej. W innym hymnie 
wylicza wszystkie klęski, przez "które Węg­
ry przeszły.
O! bracia, Skrzepmy barki na pracę i trud, 
Że VI ęgry jeszcze żyją—ach! to Boży cua.

Wreszcie poeta nowoczesny Andrzej 
Ady płacze nad przeznaczeniem „rasy na­
szej msiujarskiej, dumnej, pięknej a nie - 
szczęśliwej*. Walka jest jej losem, walka 
oez jednej chwili wytchnienia; ale czy ma 
ona cel, ozy uwieńczy ją  tryumf „tę waikę 
dzieaziczną a coharerską*?... Łódź, na mo­
rzu objętem mgłą gęstą. Oto obraz Węgier: 
„W  tej mgle wśrH  burz i udręczeń acn

co z nemi się stanie! Brzegu nie widać, 
ari. istoty ludzkiej! Płyniemy, płyniemy-... 
„O Węrry, ojczyzno moja, ciemność za 
tobą i ciemność przed tobą*... v 7,*pamRły 
wyraz tragizmu samotności rasowej.

Pięknym, wzniosłym i oilnym jest- 
wiersz Konopnickiej Comra spem spero, w 
którym tak w iernie się odb>ł nastrój patrio­
tyzmu polskiego. Aie niemniej szunownem 
jest uczucie, które dyktowało Pr. Deakowi 
następujące siowa w liście do przyjaciela: 
„Wąićzę, bez radzlui przy was i z wami—
i gotów jest.en walczyć dalej, n*e liczą; 
na powodzenie —- bo tak mi każą honor 
powinność".

„U zoiegu, na rozstajnych drogach 
narodów Europy — kończy prof. Pckha idt 
studjum swoja—zamknęliśmy się w smutku 
naszym. Przekleństwo ciąży nat. nami. t o -  
mimo to nie schodzimy z drogi powinność* 
i, nie myśląc o wypoczynku, toczymy swo­
ją  sKałę Syzyfową, bo tuk zawyrokowały 
owe moce najwyższe, które stanowią o 
sach narodów*. I zdaje się nrm. ze słuszi e 
są t,ez ostatnie iror.ją brzmiące słowa jego, 
iż żaden pisarz węgierski nigdy nagrody 
Nobla nie otrzyma, „albowiem *&uer nie 
zdoła zejść ze smry wieczystego bólu aar< • 
dowego w sferę OY/ych ładnych, poklask 
Dcwszeohuy zyskujących komunałów*.

M. Zazitchow8łci.
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m z p u i m  ż y j e
Moskwa, 23 stycznia. — (Teł. Rosta)

Z Syberji nadchodzą przerażająco -leśol, że 
głośny demon Rosji carskiej — RA3PUT1N, który 
jakoby został zabity przez Księcia Jussupowa, 
żyje J na czele swoich zwolenników kieruje się 
w stronę Moskwy

Wśród ludu rosyjskiego wiadomość ta wy­
wołała wieikie przerażenie; mieszkańcy wal, w 
okolicach którycn widziano RASPUTINA — opu­
szczają swoje siedziby 1 w popłochu uciekają do 
Moskwy...

T E L E G R U iiY .
Zamiast ambasaaora obserwator.

"WIEDEŃ, 23.1, (Pat). „Neue Freie 
Presse* donosi z Paryża, ża pod przewo­
dnictwem prezesa boumergue odbęazie się 
dziś posiedzenie rady ministrów, na btó- 
rem Hcriiot przedbtawi oświadczenie jakie 
zamierza wygłosić w Izbie. Dotyczyć ono 
będzie sprawy zniesienia ambasady fran­
cuskiej przy Watykanie. W kołach dobrze 
poinłormowanyan sądzą, źe uojdzie Uo 
Kompiomisu, w | g Kiórego zamiast amba­
sady ustanowiony będzie obserwator.

Sowiety skupują zboże ze granicą.

¥IEDEN, 23.1. (Pat). „Neues Wiener 
Tageblatt" aonosi z Lonuynn, że w przeci­
wieństwie do optymistycznych doniesień 
„Rosty" londyński korespondent „Chicago 
Ttibune* pisze o sytuacji gospodarczej w 
Robji, że rosyjskie agencja od pewnego 
czf su zakupują wielkie ilości pszenicy i 
kukurydzy, a to nietylko w Lonuynie, lecz 
również w Kanadzie. Widocznie rząd so ­
wiecki obawia się nieurodzaju. Można rów­
nież przypuszczać, że rząd sowiecki znaj­
duje s-ę w kłopotach pieniężnych, gdyż 
wyeyfa uurjerów ze znaczną iiogelą Klejno­
tów, oraz dzieł sztuki, celem sprzedaży .eh 
zh grnnicą.

Zwycięstwo wojsk hiszpańskicn w Maroku.

TANGER 23.1. (Pat.) W cjska hiszpań­
skie zajęły dziś Deni-Maum, poruszając się 
po wyorzeżu w kierunku El-Kasr. Opór 
powstańców słabn.e. Krążowniki hiszpań­
skie bombardują wzbrzeże ftnużera.

Dobre wrażenia p. Herbbttr n.
AOSKWA. 23.1. (Pat.), Moskiewska 

radjosl acja donosi, iż ambasador francuski 
w Moskwie Herbette w rozmowie z przed­
stawicielem Kosty podkreślając wrażenia z 
uotycnczasowego pubytu w Moskwie pc- 
Wiedziai: Z ponyto w Moskwie wynoszę 
jak najpiękniejsze wrażenia,

Konstytuanta albańska.*

GRAZ, 23.1 (Pat.) Ttgespost donosi 
z Tyrany, ze konstytuanta alD-ńska rozpo­
częła swe prace. Prezydentem kunstytuanty 
został wyorany Dyły premjer iS,ocłiai Kaszel.

Listy qł Redakcji.
Sprostowanie p. Aiekstuka.

Aczkjlwiek po wyborach wileńskich w roku 
1922 wycofałem się z życia pJuyeznege, widząe 
bruk jasnej zciecyuowantj poli.yju n  ądowej na na­
szej z;em: i nlemuziiwość w szuiti -  tego wzmocnić 
ldeoiogję reprezentowaną przezemme oparciem się o 
tuosy, dziś zmuszony jestem _ s j.se  glos w intere­
sach prawuy 1 r obra oaszegc ogomego, a to wsku­
tek błędnet.o Informowania się części prasy polskiej, 
która widocznie, ozerpiąe źródłowy m.nerjal z piBm 
togo kierunku, co „SieiauSKaja Prauda," zup„łnle 
bezpodatawalt naa/w* m yji politjozną oiaioruską o 
koncepcji oparc.a się o Polsaę— ugoucwą—a ten 
kierunek polityczny ^aisasiuŁOwszczjzną* (.Słowo* 
.Jutro’  1 mu#).

Przeto stwierdzam, że:
1. Kierunek polityczny opierający Dudownict- 

wo atoj K«*i o łączność z Polską me jest ogodo- 
woś. ić .ec.poważner g.ębokiem męclem przez myśl 
polu, czi | losu na ouu, opartem o realne pos^.aty 
interjgów narodowych oraz całkiem uwidoczni ć "  in 
wlelaibrfi mebfczpieczeńjtwem w przedzieś> i i przysz­
łości dli renesansu białoruskiego ze stron® im; aria- 
llzmu roByjskiego wschodu.

2. tLyr może P. e nazwany ugodowym ten kle- 
runę ja ti w n  au ib iy  saupial w swej jednomyśl­
ności prawie cnlo św adome społeczeństwo białorus­
kie, Ulewy _ączaJąc i tych, co dziś tak namiętnie 1 
zwalczają j,o, nawlLsom mówiąc, niebzczędząc lu 
dżum, jac, nie zmienili swycn pctelądów, różnycj, 
bardzo nitomacznych epitetów. 1

S. Występując w iatacn 1921, 1922 w roil 
czynno-polit/cznej me powiedziałem nlo LOweg0> n 
tylko reauz ją  i ten progr^, su r  łet sir oprLć go 
o podłoże masowe. v * 6

4. Jaa Jar tak również ci, co nieśli tr eiażkf, 
pracę, mg y me byliśmy ugodowcamt, co zresztą 
dla ludzi Oujekty « i ,  cli, niezbicie s wierdza ówczesna 
prasa blaSoruiwa, Jttka znajo„wat3 się cod umi 
w iu/w .m l ftygodnial .Jedność" i .itoduaia Stracha* 
oraz coo.ieuua gazeta „tiauica, tak i program nas;; 
wyborczy programowa ode swt C o m r s W o  Wybór 
czego Ki mitetu podczas wyborów do Sejmu Wileń­
skiego).

l*ki odbył 8'9 w W}13le w dniu 1 0 -  13 gruua.a l92l; r. j sankcjonował nasze poglądy, 
jy ł  zwołanym z przedstawicieli .ych białoruskich 
organ ,a ji, ]ik ,o reprezentowały kierunek politycz­
ny naszej lysli i ituą raec2;j Qte } dopuścić do 
czynnej roli ludzi, jacy stawili się n i  \ celach 
prowokacyjnych ze łaiszo,.ane„ , f  r  fa t a m i ,

-  iweł Alettsiuk.

Spro&fowanie posła Wojswódzk ^go.
Szanowny Panie Redaktorze.

Wobec ukazania alę w Nr 7 .Słowa* z dnia 10 
sty* zL-8 r artykuł- p t. .Sensacyjne rewela­
cje* zi ’"lfrającego meprawuzlwą, a przedrukowaną 
z nie^gdlnegn pjSma p .Bolszewik* Informację, 
dotyczącą m-\jej osuby, następnie, wobec niemożli­
wości z-id dszczi m,, sprostowania we wspomnlancm 
piśmie ptel08“ łnem uprzejmie proszę w Imię prawdy

o zamieszczenie w najbliższym numerze Pańskie- 
ego organu następującego mego oświadczenia:

Nigdy 1 nigdzie nie byłem oficerem defensywy, 
ani tembu.dziej .katem ', rozstrzeliwującym biało, 
usklcb chłopów -powstańców". Naiomiast zawsze 

byłem przyjacielem odrodzeńczego ruchu białorus­
kiego, czego składam d .wody nie tylko, jako dzia­
łacz polityczny, lecz 1 na stanowisku sztfa sekcji 
narodowościowo-prasowej w Oddziale II Sztaba Fron­
tu gen. Szeptyckiego w Mińsku, gdzie, jako zdecy do­
w ał./ przecl wnlk represji politycznych zwalczałem 
szefa sekcji defensywy Krcsuskiego.

Ry nie być gołosłownym w tej mojej samoo­
bronie, przytaczan. lisi, który otrz maiem wczoraj 
od ponłów klubu Białoruskiego B. Taraszkiewicze 1 
S. Rak Michajłowskiego:

.Szanowny Obywatelu, w odpowiedzi na list 
Wasz z dnia 12 stycznia 1925 r. my niżej podpisani 
możemy stwierdzić, co Lastępuje:

Zarzuty uczynione postowi Wojewódzkiemu 
póiegają na nieporozumieniu. Obywatel Wojewódzki

jazu oficer W. P. jirzydzleluny do II Oddzaiu Szta­
bu armj* gen. Szeplyckiego pełnił funkoje nie w 
defensywie, ale w charakterze szffe sekcji narodo- 
wośeiowo-prasowej. Znaliśmy go, jako człowieka 
osobiście przychylnie usposobionego do odrodzeńczej 
go ruchu białoruskiego, który nieraz występował w 
ooronlo aresztowanych 1 prześladowanych przez 
władze nawet z narażeniem s.ę wiasnem. Stwie.dza- 
my to w imię p -awdy, di9zaieżnio od stosunku na- 
szogo do jego uziałainości politycznej

K. Taraszkiewlcz poseł na Sejm
S. Rak-Michajlowskl. poseł na Sejm.

Warszawa, 14 stycznia 1925 roku.
Sądzę, że lis* ninieiśzy zechce przedrukować 

1 uczciwe prasa białoruska.
Pozontaję z głębokim szacunkiem

Wojeicódzki,

S C R 9 R 1 K
SOBOTĄ

^ 4  Dziś
Tymoteusza 

ju ro 
M. ś. Pawła

Wsch. sł. g 7 ir 27 

Zach sł. g. 16 m. 17

WILEŃSKA.

— (k) Dokoła afery policyjnej. Z pole­
cenia p. Delegata Rządu ^omondant woje­
wódzki XIII okręgu Policji Państwowej w 
dniu 23 b. m. zawiesił w czynnościach ko­
mendanta policji ta  miasto Wiino podin­
spektora Tołpyho za uiawuioiią w dotych- 
czasowem dochodzeniu bezczynność władzy.

W  dniu 22 b. w. inspektor 
głównej komendy policji państwowej p. 
Galie w związku z wykiytemi nadużyciami 
zawiesił w czynnościach kierownlka eks­
pozytury śledczej na miasto Wilno nadko­
misarza Anatoia Pawłowicza, a w dniu 23 
b. m. zastępcę kierowuiKa V komisarjatu 
poilcji asp.ranta Ainkiewicza.

—  (k ) Inspehcjt ochrony granic, Pan 
wojewoda delegował kierownika oddziała 
porządau publ. i policji przy urzędzie wo­
jewódzkim p. ilichała Pawlikowskiego do 
Wilejki 1 Głębokiego dia inspekcji ochrony 
pogranicza.

—  Komisarz Raątiu nn m Wilno podaje 
do wiadomo3ci ogómej, że w najbliższym 
czasie w Wilnie odbędą się 3 al* my prób­
ne, zarządzone przez właaze wojskowe. 
Aiarmy te rozpoczną się od 3 wystrzałów 
armatnich w rejonie koszar Raiałowskion 
przy uł. WGłkomlerskiej, oraz od sygnału 
„aKrna*, który będzie odegrany na ulicach 
miasta przuz trębaczy, W zywa się miesz­
kańców miasta do zachowania zupełnego 
spokoju.

— (r) Przebudowa centrali telefonicznej.
D jrebcja  Poczt i Telegrafów otrzymAła z 
Warszawy w sprawie rozoudowy centrali 
teleionicznej w W ilcie odpowiedź pomy­
ślną, toteż w tych dniach rozpocznie prncę 
przy rozbudowie centrali telefonicznej. Cen- 
traia bęuzie mieściła się nie jak przedtem 
projektowano w jednerr. ze skrzycie! dawne- 

gmacnu DyrekcjL Poczt i Teiegraiów, a 
v  głębi tego gmachu w piętrowej oiicynie. 
Koncesję na rozbudowę stacji telefonicznej 
otrzymało pewne towarzystwo amerykań­
skie. Dyreacja Poczt i Telegrafów przeka­
zała już 20000 złotych Dyrekcji Robót Pu­
blicznych w celu zakupu surowca po rze- 
brego do rozbudowy centrali. Ogółem prze- 
buuowa centrali kosztować będzie około 
300,000 złotych, Z czego część po kry e Wi- 
ltńbka Dyrekcja Poczt i Telegrafów z po 
zostaiosci zeszłorocznych, a na resztę zo­
stało przyznane odpowiednie sutsydjum  z 
Warszawy.

— (w Losy ęmachu reprezentscyjnego 
Prezydenta Rzeczypospblitej. W gmacnu re- 
pLeztEi&cy.juym Prezydenta Rzeczypospo­
litej w W ilnie przy ulicy Biskupiej, wro 
już praca w kiemnau przysposobienia gma­
chu do użytku PiOKuratorji Generalnej, tak 
Iż prawaopoaoDnie w początKach lutego b. 
r. Kokuratorja Generalna urzędować bę­
dzie w nuw^m gmachu. Budynek zajęty 
obecnie przez Prokuratorię przy ui. uw. 
Michalskiej zajmie Kuratorjum Szkome 
Okręgu Wheńskiego.

' - (z) Zeznania o obrocie. V  terminie 
do 1 lutego b. r. winni płatnicy ziożyć we­
dług ustalonego wzoru zeznania o obro­
cie, osiągn.ątym w ciągu drugiego półrocza 
kalendarzowego 1924 roku: 1) co do każde­
go oddz einego zakładu handlowego, zali­
czonego do kat. 1 i II przedsiębiorstw 
baudljwych; 2) cc do każdego oddzielnego 
zakładu przemysłowego, l zaliczonego do 
p^rwazycb pięciu kategoryj przedsięb. 
praem.; 3) co do każdego zajęcia przemy­
słowego, zaliczonego w taryfie (art. 23) ao 
kat. 1 i II „a* i „ o “ zajęć przemysłowych; 
4) co do każdego samodzielnego wolnego 
zajęcia zawodowego.

Zsznar ia o obrocie mają być składane 
we właściwych urzędach skarbowych. 
Przedsiębiorstwa sprawozdawcze, zaliczone 
do kat. poniżej JI Siandl, i poniżaj V prze­
mysł., zajęcia przemysioww zaliczone w 
tarylie (art. 23) do kat. 1 i 11 „a“ i „b “ 
zajęć przemysłowych, samodzielne wolne 
zajęcia zawodowe (art. 9 ust.) tudzież pła­
tnicy, składający zeznania z własnej woli, 
mają przed złożeniom ztznsnia o obrocie 
oonczyć przypadający podatek (2 proc. 
v»zgiędnie 6 proc. na rzecz saarDU, nadto 
pół pruć. na rzecz związków ukomunalnyoh) 
wpłiclć go do kasy skarbowej, a dowód 
wpłaty w oryginale, lub odpisie doiączyć 
do zeznania w obrocie.

! BAT c f-OiuSK), (...et «tó).
• O Z I Ś '

.Wielka księsna i cnłopi8D hctBiowv“
satyra Savoira.

Początek o g. 8 ej wlecz.

OJ tak obliczonego podatku nie należy 
potrącać kwoł, uiszczonych w formie przed­
płaty przez nabycie Świadectw przem ysło­
wych jak na rzecz skarbu, tak i na rzecz 
związków komunalnycn.

— 0 ochronie wyn«l zków, wzorów 1 
znaków towarowych. Wynalazki, wzory i 
znaki towarowe w n n y Dyć opłacane na 
rok 1925 przy zgłoszeniu 35 zł. Opłata za 
rok 1 —40 zł., rok 2—50, rok 3 -6 0 , rok 
4—70, rok 5—80, rok 6—90, rok 7— 110, 
r. 8 -1 4 0 , r, 9 —189, rok 10—240. zł.

— (k) Zwoln ii.ie spółdzielni od opłat 
stemplowych. Według rozporządzenia Mini- 
sterjum sprawiedliwości spółdzielnia nie 
podlega opłacie stemplowej, jeśli według 
swego statutu może tylko ze,' swemi 
członkami zewierać umowy wchodzące w 
zakres jej działalności podstawowej.

Zawieranie umów z nlecsłonkami nie 
uchyla prawa do uwolnienia, j.eśli umowy 
te są działaniami pomocniczemi, bez któ­
rych nie dałyby się spełnić zadania podsta­
wowe; nie wysluczają zatem uwolnienia 
np.: zakupywanie towarów przez spółdziel­
nię spcżywców, lub przez spółdzielnię, któ­
rej zadaniem jest dostarczenie członkom 
surowców, narzędzi i  t. p.; zakupywanie 

-materjałów budowlanych pr^ez spółdzielnię 
budowlaną: sprzedawanie nleczłouliom t o ­
warów dostarczanych spółdzielni rolniczej 
lub magazynowej prsez je j członkow, albo 
towarów wytworzonych pizez spółdzielnię 
przemy&łowo-wytwórczą; przyjmowanie od 
nieczłonków wkładów pieniężnych łub loko­
wanie w  bank>i3h funduszów zbędnych, 
Boołcizielnia me traci uwolnienia na skutek 
czynności, Któ^e wykonywa jako pełno­
mocnik innej osoby np.: oa skutek zajmo­
wania się sprzedażą obligów państwa pol­
skiego, reulizacji przekazów, wyjednywania 
pożyczek w bankach państwowych oraz 
wypłacania w ich imieniu bhm pożyczko­
wych dłużnikom i t. p,

— (k) Starania o utrzymanie ceny Chle­
ba na Jednym poziemie. ¥  dniu 21 stycznia 
r.b. w gabinecie p. Komisarza Rządu na Wil­
no odbyło się posiedzenie przy współudzia­
le przedstawicieli przedsiębiorstw przemy­
słowo-handlowych 1 banków, oraz przedsta­
wiciela Magistratu, na któreni rozważana 
była sprawa zaopatrzenia miasta Wilna, 
oraz zastanawiano się nad zaradzeniem 
ewentualnemu brakowi chleba i utrzymaniem 
cen na jednym poziomie przez dłuższy o- 
kres,

W  związku z tem p, Kom; arz Rzą­
du na miasto Wilno poczynił kruki zmie­
rzające do otrzymania od rządu pomocy 
w postaci kreoytu na zakup zboża, w ta­
kie; wysokości, »oy  można zaprowja ito- 
wafi WiJnc eonujmmej na jeden miesiąc 
i tem zabezpieczyć się od ciągłych wahań.

Należy przypuszczać, iż władze cen­
tralne przychylą się do taj prośby.

— (k) Sprawy notelowe. W  związku z
przejściem hoteli pod dozór urzędu Komi­
sarza Rządu w tych dniach ma być zapo­
trzebowane od związku hotelarzy i od właś­
cicieli nie należącycn ao związku nadesła­
nie dokładnej kalkulacji ceu pokojów w 
hoifrhoh, podojach umeblowanycn, domach 
zajezdnych i t. p., ilustrującej i uzasadnia 
jącsi pobieraną Kwotę tytułem opłaty za 
poszczególny pokój na dobę—bez jakich­
kolwiek świadczeń t. j. bez mebli, nościeli, 
Światła, obsługi e. t.c„ oraz dokładnej kal­
kulacji uzasadniającej danemi dokumental­
nemu p łbieranifc pewnych kwot z tytułu czy­
nionych na rzecz miesZKańców świadczeń 
jak to: Światło, opał, obsługa etc.

Przyteir zaznacza się, iż poszczególny 
numer ma być w powyższycn kalkulacjach 
potraktowany oddzielnie. Z chwilą rozpa­
trzenia kalkulacji cenniki winny być zao­
patrzone urzędową klauzulą Komisarjatu 
Rządu, bez niej zaś cenniki będą uważane 
za nieważne, osoby zaś pobierające ceny 
nie według cennika urzędowego będą po­
ciągane do odpowiedzialności

(w) Wzrost bezrobocia. Jak  aię dowia­
dujemy z państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy, w związuu z sezonem zimo­
wym w okresie od duia l  stycznia b. r. 
do dnia 23 b. m. iioSć bezrobotnych wzro­
sła o 137 Oiób.

W  stosunku do liczby bezrobotnych 
w dniu 1 stycznia b. r., wynoszącej 1163, 
bezrobocie wzrosło & 37.5 prcc.

Jest to od dnia 20 grudn a 1924 r. t. 
j. od chwili ukończenia roDÓt fortyfikacyj­
nych Zjawisko stałe.

Jednak iuż w połowie lutego b. r. 
liczba, bezrobotnych prawdopodobnie znacz­
nie się zmniejszy, a to w  związku z zapo-

Jutro w Dledzielę o g. 4-ej pp, przedstawie­
nia szkolne po cenach n-jniższych.

„Radcy pana radcy"
_________ homeeja M. Bałuckiego.
W poniedziałek 26 Siy-rznla p r e m j e r a

„Pan naczelnik, to ja “
farsa Monsye-»i —w— a— ccwBororsłCP ^ » w —m

TEATR WIELKI. (W. Ponulanka;,.
D Z I S w sobotę p r e m j e r a

„A  I D A “
opera Verdi‘ego 

z J. Krużanką. — Początek o g 8-e.‘ w^ecz.
Jutio w niedzielę o g. 3 pp., do cenach 

zniżonych
„ H r a o i n a  M a r i c a *

operetka Kalmana,
% W. K aw ecką.

T e a t c 1' P o l s k i .
Jutro w  niedzielę o_g . 12 w poł.

XIV PORANEK PIEŚNI
z udziałem: W. Hendrichówny, J. Koreak-Ta^go^- 

sklej, A, Ludwiga i T. Szelmowskiego,
W programie: Brahms, Szubert, Szuman, Straus 

Wolf.
Geny najniższe od 75 gr.

WodySzczawnJckie
na kaszel 1 w chorobach p.ue STEFAN—JÓZEFINA 

zastępuje Ems i Selters 
w chorobach przewodu pokarmów. .i.ąGDALENA 

w chorobach przemiany materji WĄNDA
G en era ln a  rep rezen ta c ja

„ W  A C “ S-k» z ogr od?.
KRAKÓW, ul. Krowoderska 21.

Giówoy sKład na Wilno S. SOKOLISK1
WILNO, Portowa 5.

trzebowamem robotników niefachowych do 
robót rolnych i kopalń w o Francji. Obe­
cnie w państwowym urzędzie pośr9aniotwa 
pracy w Wilnie przygotowują się już w y­
kazy robotników życzących wyjechać do 
Francji

Zapotrzebowania miejscowe są mini­
malne. głównie na służbę domową, i w żad­
nym stosunku nie stoją do licżby bezro­
botnych. . . -

— (z) Z magistratu Dn 28 b. m. od" 
będzie się posiedzenie komisji oszczędnoś­
ciowej dia wyjaśnienia stanu gospodarki 
komunalnej m. Wilna,

— (k) Wypadki wścieklizny, W ostaoim 
kwartale roku ubiegłego zabito w Wilnie 
chorych i podejrzanych o wścieklizno osów 
18, zostało pokąsane przea psy w-sflekłe 
osób 15, bezdomnych psów zabito— 242.

— i isełfca. W Diedzielę dn. 25 stycz­
nia o godzinie w pół do E-ej po poł. w Sa­
li Miejskiej odbędzie się przedstawienie 
azieoinne „Jasełka". Na cał ;ść ziozą sięi 
Szopka i ba,,ka p. t. „Siostrzyczka0 W k tó ­
ro,! zatańczą chochliki i żabki. Przedstawie­
nie zapowiada się b. interesująco. Śliczne 
kostjumy, roboty — słuchaczki Wydziału 
Sz-ukl, i maleńcy ertylc1 zasługują na 
liczna publiczność Mslusińskich.

Bilety przy wejściu.
— Bal Czerwonego Kirzysa. Dziś bał 

w salonach dotnn Oi-cera Polskiego (Mic­
kiewicza 13) urządzony s-.ai śnieni KomHetu 
Wilińskiego Oddziału Kolskiego Czerwone­
go Krzyża, pod protektcratem p, w ojew o­
dziny Faczkiewic^owej. Początek punktual­
nie o ,godz. 10 wiecz.

— B -l doroczny Koła Przyrodniczego i 
Mstem.-Fizycznego odbędzie się 12 lutego 
w sali hotelu Georges a.

— Kursy dla nrzewodnikow po Wilme. 
W niedzielę, 25.1 b. r. o ff. dz. 10-tsj r&s  ̂
w lokalu szkoły powsz. „Świt," (M. Ponu- 
lenka 8) profesor Juljusz Kłos rozpoczyna 
cykl swoich wykładów p. t. „Nauka o sty- 
lach“ . „ . n i

z  KRAJU-
— (a) Wykrycia w-ellriej org { j j  

wersyjno szp.igawskiej. Dzięki prę- 
policji politycznej powiatu Dziśm6 *̂ 
wykryta został? w tych dniach ^ fT 
pogranicznych powiatu Dziśnieńskiego ■
nizacja dewersyjno-szpiegowskf 1 z
15 osób, na czele której stał niejaki Cr lę­
gni* Gawryiczck, pochodzący z gminy , i i- 
zorockiej. Stnda ta pracowała w Sc siym 
kontakcie z G. P, U. w P łocku, w piacie 
której były wywiady szpiegowskie i napa­
dy dywersyjne, lecz wykryć-1- i aresztowa­
nie wszystkich członitów organizacji udarem 
niło tę dz.ałalncść.

N0W9HCI WYDAWNICZE
— Jul. Słowacki: „Samuel Zbo/owaki*. Tiaiikry- 

poja sceniczna Cezai 130 JellBnfy Warszawa. Nakfi 
Tow. „Kapsod*. 1925 W wyjaŚLleniacb na kod-)u 
książki Cez. elienta tłumaczy jakiem, kierował się 
daneml 1 w y  tycz nami pr:v rozwiązywaniu problemu 
inscenizowania wielkiego dzieła Słowackiego,
łego, jfck wiadomo, tylko w dużych fi-pm 01* ft 111 
ora/ szkicaec, Cezaremu Jellencie/autoroTl zarowr 
wielu utworów dn matyczuych, poety eaich i powies- 
c.ow jch  jsk nader cennych b udjów urytyczno arty ­
stycznych 1 filozoficznych udzielił przy >pra sowywa-
nlu i v-ydawaniu transkrypcji .Zborowskiego no 
mocy materjalnej Deuartament Sztuki. Str ,np, typo­
graficzna ciekawej puoiikacji wzorowa. Co do samej 
Inscenizacji wywiąże tlę niewątpliwi# dyskusja w 
prasie. Wówczas i siłowo* gios zabierze.
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TEATR I MljZY^A
■ Teatr PojskL ,V»Ielka Księżna i chłopiec 

hotelowy® dzięki doskonałej grze artystów, uraz 
nader aktualnemu tematowi budzi wielkie zaintere­
sowanie; to też komedja ta będzie otrzymana na 
repertuarze Teatru Polskiego do niedziel! włącznie.

— „Pan naezelnik to ja‘  — przezabawna farsa 
francuska grana będzie po raz pierwszy w ponie­
działek.

— „ Premiera „Aldy*. Dziś muzykrlne Wilno 
oczekuje wielkie święto artystyczne, gdyż po raz 
pierwszy w Teatrze Wielkim zostanie odigrana oaj- 
cemPeisza opera Verdl ego „Aida Przy pulpicie 
jakc gościa ujrzymy znakomitego kapelmistrza opery 
warszawskiej p. T. Mazuikiewicza, 1 Solę Radainesa 
śpiewa na premjcrze p. Perkowloz, który zalicza tę 
pariję do naj^pszyoh. Rolę tytułową śpiewają na 
amienęjp. Krrżanka i p. Zamorska. Dyrekcja nie 
szczęd; 1 kosztów, aby to dzieło było u nas grane i 
wystawione z największym pjetyzmem.

— Popołudn.ówka szkolna W niedzielę o g. 
4 pp. w Teatrze Polskim wystawioną będzie dla 
młodzieży po raz pierwszy „Radcy pana radcy* ko- 
medja M Bałuckiego. Ceny miejsc Lajniższe

— Ostatnie występy W. Knweoilej W niedzielę 
o g. 3 pp. odegrcna zostunie zawsze knsowa „Hrabi­
na Mariet.-.

Niedzielne przedstawienie popołudniowe ze 
względów technicznych rozpocznie się wyjątkowo o 
g. 3 pp.

— XIV Poranek pleśni Jutro w niedzielę w 
Teatrze Polskim o g. 12 w poł. odbędzie się XIV 
Poranek pieśal z udziałem Wandy Hendrichówny, 
Janiny Korsak-Targowsiiej, Adama Ludwika i Tade­
usza Szetigowstciego. W progi amie: J  Brahms, F. Szu­
bert, R. Straus. H. Wolf. Ceny mlsjsc najniższe od 
75 gr. ,

WYPADKI i KRADZIEŻE.
— Ucieczka posterunkowego na Litwę. Dl. 22 

bm. zbiegł dc Litwy w uniformie policyjnym prze­
kraczając granicę na odcieku 2 kom. policji grani­
cznej posterunkowy Wiktor Usclł Przyczyna 
ucieczki prawuopodobne zwolnienie g< ze służby.

— Śmierć pod kołami pociągu. Du. 23 ~ m. 
\ wsiauając podczas ruchu do pociągu na stacji No-

wo-Wilejka wskutek własnej nieostrożności wpadł 
pod koła pociągu ponosząc śmierć na miejscu “ Józef 
Szumski.

— Rabunek. pil. 22 bm. koło domn Nr 16 przy 
Ulicy Wiłkcm.ersklej nieznany osobnik wyrwał z 
rąk JaJw'dze Począłkow&siej /Wiłkomlercka 22; 
torebę zawierającą się 70 zł. oraz dokumeuta osobi­
ste poczem zbiegł, -

L u a ł E I  POLSKI
— Pierwszy, ogolny zjazd delegatów

L 0. P. P. 7 i 8 stycznia U r odbyi etę 
v Warszawie, zwołtny przez Główną Radę 
Nadzorczą pierwszy ogólny Ziazd aalega- 
tćw w pystkićh  Komitetów WojewódzKlcIi 
Lifei Obrony Powietrznej Państw

Z ramienia Komitetu W ojewódzkiego 
Wileńskiego r>a z.azd udali się: p. Kazi­
mierz Zawisza— prezes zarządu, p. Stani­
sław Laguna—vice-prezjs, oraz delegaci 
Komitetu p. B-onisfa sv W incz— skarbnik 
zarządu i p. Stanisław Romer—sekretarz 
zarządu.

Poza szeregiem uołiwał normujących 
dtlaz^ tok prac Ligi doKonano wyborów 
Zarządu Głównego i Głównej Komisji Re­
wizyjnej.

Do Zarządu Głównego wybrani zostali:
Na członków: i)  mjr. Pietraszek—lot­

nik, 2) Antrnł Ponikowski—były premjer,
3) Staniaiaw O leck i— vice-marszałek sejmu,
4) pror. Witoszyński, 5) Bronisław Baryl- 
ski, 6) gen. Zaruski—adjutant generalny 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 7j senator 
Januszewski, 8) ppł*. J. Grzędzińsk'—lot­
nik były sekretarz gen. zarządź głównego, 
9) dr. Vacauerat, io j pos. gen. Mączyński, 
11) p. W. Ostrowski, 12) pos, Marweg.

Np zastępców: i) pos. S. Dąbrowski.
2) di. Swłeźy ćski, 3) adrn. Porębski, 4) gen. 
Michaeli?, 5 )3 ł. Kuksz, 6) płk. Mafyszko.

Zatwierdzono przcd-sUwiony przez Za­
rząd Główny pian działalności na rok 192ć 
i budżet.

Przewiduje się w roku bieżącym za­
początkowanie budowy w Warszawie In­
stytutu aerodynamicznego, jako pieiwssej 
podstawy tecunini lotniczej, oaz atórtgo to 
Instytutu nie do pomyślenia jest powstanie 
rodzimego przemyśli! lutniczego i przepro­
wadzenie poważniejszych badań nauKowycn 
w dziedzinie lotnictwa.. Stworzeme K*<di 
lotniczych, przez uruchomienie szkół pilotów 
w Poznaniu i Waiszawie po 50 uczni ka­

żda, oraz dwóch sziioł mecuanurew przy 
fabrykach lotniczych również po 50 uczni. 
Zakup eskadr propagandowej i ćwiczebnej i 
utrzymanie takowych. Założenie lotnisk w 
Katowicach i Łodzi, stypendja dla kształcą­
cych się za granicą inżynierów lotniczycn 
i t d.

~! \Vyxouanie tego programu onarte jest 
na budżecie wynoszącym zł. 2 40u,0u0. któ­
ra to suma powstaje ze składek człon­
kowskich w 1925 f. (40C.00U członków k 
6 zł. reczn.). Celem zaś umożliwienia na­
tychmiastowego przystąpienia do wykona­
nia zamierzonego programu postanowiono 
przeg&zać do dyspozycji Zarządu Głównego 
fundusze ..Tygodnia Lotniczego*.

Ponadto zjazd wyniósł następujące 
dezyderaty: 1) Konieczność stworzenia Pod- 
sekreuijatu * Lotniczego. ’ 2) Stwoizenie 
katedry lotniczej na Politechnice Lwow­
skiej, 3) Podporządkowanie wszystkich 
stowarzyszań lutniczych L. O. P. P.

Zarząd Komitetu W ojewódzkiego W i­
leńskiego projektuje za przykładem Kom. 
Stołecznego zakupienie aparatu typu „Avih“ 
o sile 25 km. dla Wilna i rc-zpoczął obec­
nie pertraktacje w tym względzie z wy­
bitnymi fachowcami lotnikami. ;

ŻYC'E EKOKOMICZNE.
— Zyski monopolu tytoniowego. W ed- 

iug preliminarza budżetowego na 1924 r. 
monopol tytoniowy miał dać skarbowi pań­
stwa 70 miljon. zł., w rzeczywistości zaś— 
mimo wysokich wydatków inwestycyjnych, 
związanych ze skupem prywatnych fabryk 
tytoniowych— monopo* ten dal skarbowi 
czystego zysku w gotówce w r. ub. 133,5 
miljon. zł. Oprócz tego monopol tytoniowy 
powiększył bardzo poważnie stan swoich 
zapasów w surowcaoh i artykułach ekono­
micznych. Różnica pomiędzy wartością tycn 
zapa&ów w dniu 31 grudnia r. ub. a na 
początku r. ub w ynoś! kilkanaście milio­
nów złotych, suma ta zwiększa zysk go­

tówkowy monopolu. Osiągnięto zatem prze­
szło 2 razy tyle, ile przewidywał prelimi­
narz budżetowy.

Zwiększone zyski z monopolu tytonio­
wego przypadają głównie na okres zwinię­
cia prywatnej fabrykacji, tj.“ nc 2 połowę 
r, ub.r od lipca do Końca grudnia roku ub. 
skarb państwa osiągn z monopolu 
tytoniowego 83,3 miljn. zł., a więc sumę 
większą, niż preliminowano na cały rok.

s w  - , t  r.m
— Bahslzm. Bahaizm — to najnowsza 

sekta religijna, założona pizcz młodego 
Persa, nazwiskiem Baha,

Baha stawia hasto; „Kochaj twojego 
bliźniego bardziej, niż siebie samogo. Cała 
ludzuość powirna się pod tein hasierr zjed­
noczyć i zsłozyć jedno wspólne państwo, 
posiadające jeden język, jedno pismo i jed­
nakowe prawa. Rasy i narody powinny 
zlać się w jedno. Prywatod własność mo­
że istnieć, ale musi służyć dobru— drugich. 
W szystko, co człowiek posiada, należy 
najpierw do jego współbraci i wapółsióstr 
a potem dopiero do mego samego.

Nowa religja idzie daiej aniżeli chry- 
stjaiiizm, dalej aniżeli feomunbm. Bahaizm 
ma już swoich męczenników i wyznaw­
ców. Propagatorem bahaizrau w Europie 
jest Niemiec, niejaki Haigel, zc Stuttgartu, 
zwany powszecnme „mesjaszem zc Stutt­
gartu". Pzed kilku dniami zawitał Haigel 
do Wiednia i wygłosił kazanie o bahaiżeme. 
Na kazaniu tem było około 850 osób. Byli 
to—jak twierdzi sprawozdawca wiedeński— 
stroi starcy i młodzież, a więc ludzie, któ­
rzy albo nie mają już nic dc straconia na 
rzecz drugich, albo nic jeszcze nie wiedzą, 
ile mogą na tem stracić.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz,

O G Ł O Ś  Z E - 9 S £ .

pow,

Dyrekcja Okręgowa Lasów Państwowych w  WDnie podaje ao wiadomości o mających się odbyć przetargach U3 in y c h  i za pomocą ofert 
p.śmiennych na sprzedaż drzewa na pniu na zrębach etatowych z następujących Nadleśnictw Państwowych:

1) w dniu 28 stycznia 1925 roku w  osadzie N-wa Mosty przy sfacji kol. M93iy  z N-wa Mostowskiego — 66 jednostek hcytacyjnych o 
ogó'nej powierzchni około 50 ha w drzewostanach iglastych i liściastych.

2) w dn. 29 stycznia 1925 roku w miast. Szczuczynie pow. Lidzkiego z H-wa RożariKOWskiego— 82 jednostek licytacyjnych o ogólnej 
około 60 ha w drzewostanach iglastych i liściastych, Drzewo sprzedane będzie za ryczałtową zapłatę bez pomiaru po ścięciu.

Tęram  zakończenia eksploatacji zrębów ustala się do dn. 15-go kwietnia 1926 roku, ' ' . . .  - . .
Termin ostatecznej opłaty do dnia 3}.XI1.25 r. ,'
Jednostki przetargowe oglądać można na miejscu za zgłoszeniem się- u odnośnych p.p. Nadleśniczych lub p.p. L.nś.iiczych.
Za warunkami przetargu, wywazem jednosteK przetargowych oraz z warunkami umowy można s.ę zaDoznać w D. O. L. P. w WUnie 
Pohulanka 24) lub w  odnośnych Nadleśnictwach w godzinach urzędowych.W.

uyirefccia Okręgowa Lasów ŝ anstwowych w #/finia.

Arlystyczae 
Polski* BTno10 UlTR7F!?lf&£‘ II W i 2n i3 n<>»f L;?IŚ: j8'Gny cudo nIia Polshi nig1521® d"-no | )JU IP L — Rn II D A u L l i l i  u  w I l l l l t s I I iO , tyohczas nlowyświetlany z cyklu obrazow: v

Wioska Ć4. _____■ I I  n a fł 7h rlie70m  P7i/li T r im i łn a  h f.lo?au ;!7m.i etokoTy Retoryczny film w 10 dużych aktach w ktćrym zllu
' llflU LJiU użw l" ULj 1 UiiiZIla 11 v - C l  . ->llb fctrowano wszystkie trudy i znoje jakie przeżyła Polska w

jakich okrucieństw 1 intryg dopuszczali się krwtwl carzy LeLin, Trocki i S ka bolszewicka. Śpieszcie zooacityćl Jest to naprawdę arcydzieło, przewyższa wszystko widziane,

Ciebie PoIsko rastko n?sza Bitwa o Weinośc i Widpodlbgło^ć Polski
..Krwawym terroru o swą Niepodległość^

O b w i e s z c z e n i e .

Komornik przy Sądzie Okręgowym ^ Wilnie 
Franciszek Ległecki, zamieszkały w Wilii e przy ul. 
Wileńskiej Nr. 28 m, 5 zgcdnle z “ rt. tUJO U. P 0. 
obw4eszoza. łż w dniu 27 scy szala 1925 r. o gośz. 
10-teJ rano, w Wilnie przy ulicy Antokolsklej 32 
odbęozie się sprzedaz * licytacji publicznej ma 
jątku ruciiómego zmarłeio Stanisława Zienkiewicza, 
skła .ającego się z meDłi, ubrania, bielizny i sprzę­
tów domowych, oszacowanego na sumę zł. 132 gr.—

Komornik Sądowy
(—) P. LES1ECKI.

Obwieszczsnie.
Na podstawie zezwolenia P. Dyr.ktor., Dyre­

kcji Dróg Wodnych w Wiinie, Zarząd Dróg Wodnych 
w Wlleji e zwołuje zebranie przemysłowców, zaiate-' 
resowanych spławem drzewa na rzęsach Dziścia 1 
Drnjce, dla współpracy, z ałosem doradczym, przy 
wyjaśnieniu n_otęKujących kwestji, dotyczących spła­
wu na wskazanych wyżej drogach wodnych;

1). fcpracowank przapisów dotyczących kolej­
ności spławu tracew nu rz, Dz!śn‘e wogóie I w szcze­
gólności w pobliżu m. Dzisny, oiaz podporządkowa­
nia spławu rfllejscow'ój władzy wodnej.

2). OpracuWnine przepisów uporządkowania 
spławu na rz. Dzlśnls w okolicy mostu w m „Her- 
m anow icze‘ , o ile most ten do wiosny 1925 r. nie 
będzie należycie przebudowany,

3). Rozwazunie sprawy ustaienia opłat za 
uszkodzenia pasa nadbrzeżnego podczas spustu drze­
wa luzem po rzece Drnjce, rozkład tych kosztów 
pomiędzy norzystającymi z drogi wodnej, oraz wyją 
śnienie upłat na.rzwrz właścicieli młyńcklch ^azow, 
z powocu zawieszenia pracy młynów podczas 
spławr, drzewa.

4). Umówienie innych spraw i wolnych wnio­
sków, połączonych z powyżnzeml kwestjami.

i). Zebranie odbędzie się w dniu la lutego 
.925 rokn o godz. 10 rano, w łckała Zarządu Próg 
Wodnyen w Wiiejce pow. ul, sw. Jańsaa Nr. 3

Zarząd ze svzej strony zaznacza, óe przybycie 
osób zainteresowanych ma dla nich doni nłe zna 
czenie, ponieważ przez władze administracyjne opra­
cowują się jbecnie przepisy ula spławu, przed wej­
ściem w życie których, wysłuchan.e opinji o s ó d  ma- 
terjalnłe zainteresowanych może się przyczynić do 
obnażenia kosztów transportu drzewa

W ilejka pow. dn. 9. I. J925 r.
Zarząd Dróg Wodnych » 

w Wilejoe.

SPÓŁDZIELCA ROLNA
fresowsp związku ima

Zawaina Mr 1, tidef. 1-47.
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż p r o d u t  rolnych. 
Sklepy detaliczne:

Uniwersytecka 1, Miculowieza 20, 
Kalwa-yjska 1, Portowe 22.

W Ł I S N E  PIEKARNIE
ze sprzedażą re allczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąD,

s'ana, sfomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a Instytucjami prństwowemi 

w dos.awie oroduktów rolnych.

Składy przy o w zn iey  koiajowej-
Róg ul. Targowej i Szkaplernej 

Talafon ć-62.

W łasny la to i 5m m o v }

Kaitausze żrśdSo zakujtulll
p W S fl .
OTRĄB
SIANA-
SŁO.AY
KONICZYNY
WĘGLB

ińĄKI pszcm.cj
SO LI
CUKRU
SŁONINY
SZMALCU
KASZ

lekcje muzyki
1 patfeklefK udaiela 

wjłiwalitiiJO'.v;.na 
nauczycielka. Zgło­
szenia Ofiarna 4, 

tro. d, od 1 gmtz. do 
3 -ej M. E.

w  Sp ó łd z ie lin i tfS o 8 ■ e j  
Kresowego Związku Ziemian,

■ Zfl W ALNA 1. TEL. 1-47

1

I I

B A C Z N 0 5 C!
24 b m. otwartą zostanie w nowoocPestaurowanym 
lokalu przy ul. A. Mickiewicza róg Tatarskiej Nr. 2 
filja jadłodajni Ziemiańskiej gdzie' każdy tamo otrzyma 

dob^y gospodarski lub jarski obiad.
Upraszam Sz. publiczność jak dotąd o ooparcie.

Umowy, kor«*i»onden- ■  
cje, rachunki I wszela­
kie inne roooty przyj 
muje do wykonania | 
&!0ab PRZEdISYWaŃ 
fiA MASZ1 \AUH przy j 
ui. Mic'deiric»,a Nr. 1 1 
róg Oarbars.ue-j tel. 
82. Robota, akuratna |

I terminowa

W a $ !z ie tę ,.v  i
czorem dorożką do teatru 

Wielkiego zg u U ion o  
p ie r s c i o n :  b z 3 bry­
lancikami. Łaskawy zna­
lazca odniesie ew0ntual 
nie za wynagrodzeniem 
100 zt. a ul. (Jhocimską 
16— 1 do M. NiezaDltow- 
skiej.

Dnia 8 lutego o godz 7-ej wlecz, odbędzie 9'3 w 
lokalu Zarząau T wa ul. Slerasowsalego, 18

walne zgromadzenie T-wa Akc Browaru „SztJ|i8n“
w Wilnie. Porządek dzienny: 1) R ozpadanie i za­
twierdzenie sprawozdania i bilansu ’ a r. 1923/4; 
2; Zatwierdzenie podziału łysków !śa rok 1923/4. 3) 
Zostawienie budżetu i pi-.nu działalności na rok 
1924/5. 4) Ustamn.e kaołtałów własnych T-wa w 
myśl Rozporząazenia Prezydenta z dn, 25/VI—2ł r. 
i obowiązujących przepisów, 5 wnioski Zarządu i 
akcjonarjufaŁÓw.

StenogiafU listownie, 
szybao, ja ‘.-najdokładniej 
(gwa'ancjal Instytut Ste 
nografłczny. Warszawa, 
M .„GtowsKfi 39 Zą.iajcle 
obszei iyc.h Dezpłatnyoh 

prospektów,

Dom sprżedam.
murowaaj, piętrowy przy 
ulicy Artyleryjskiej: o 
w—unkach poinformuje 
W Urniaż zauł. Montwd 
łowskl 7 od 4—5 po poł.

LDo wynajęcia
w centrum miasta
od 2 do 4 pekoi Z 
kucania. E^Kiryez- 
ność, wods, telefon. 
Oferty — do Admi­

nistracji „Siowa* 
pod Nr. 777.

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe, 
go staruszka obłożnie 
chorego,pozo b tająceg o 
na opieco żony, asóra 
Jest poważnie chora i 

rle może zarabiać.

Sorzedaje się
don drevai-ny b. tanio 
w Not ej Wiiejce dow. 
fcię w W.inifc, ul, Lwów 

ska Nr. 21 m. 1.

Miłosierdziu czytel­
ników naszych puis 
camy 83 letniego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem, 8i.-ziemiani- 
na - Wilenszezyz- 
ny, zruj lowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, me mające 
go krewnych którzy 
ay moglf 8ló ■ilm
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwie Admih 

„S Ł 3 W a ‘ 
przyjmuje w zwyk­
łych godz. urzędi - 
-au la  miedzy 9—3.

Wydawca w zastępstwie W3ućlwiaśoioieU — StanisławM.kcklawic i. ReaaKtor oapowisdzialny Zenon ŁawiAsxl. DruksrnJa J. Bajewskfego, Sawioz 8.

/


